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1. Listopada 1817 rok, 


WIADOMOŚCI WOJENNE 


Zawarcie. Wiadomości Kraiowe: z Peterzbur 
mości zagraniczne : 


Rozmaite 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
s Peterzburga, 3 Listopada, 
Radcy dworu służący w udziale mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych, którzy przez 
orliwość ku służbie i 
rh nanich obówiązków zyskali pochwa- 
ły zwierzchności wysłużyli oraz lata przezna- 


a mianowicie: w u- 
yniniLew Sawicz, 
pocztamtu Moskiewskiego 
Krzysztof Fichtner; Pocztmistrze: Alexan- 


Kostrow Smoleński; Samson Zanowski 
Kamieńco-Podolski, Karol Von Crouse Miń 
ski, i Bazyli Bikułin Szacki. Poczt-Amtu 
Sybery yskiego Expedytorowie: Ian Cytowicz 
i Sergiusz Zołobow, i lan Tomiżow Expedy- 
tor. Ci urzędnicy liczyć będą starszeństwo 
w stopniu Redcy Kollegskiego od tego cza- 
su, kiedy się kończą lata wysłuźone w sto- 
pniu Radcy dworu. 

z Moskwy, 16 Października. 

Z przyczyny śmierci lego Królewii owskiey 


Mści, Xiążęcia Ludwika Wirtembergskiego, 


Francyia. Turcyia. Wyiątek 


Królestwo Polskie z Warszawy. Wiado- 
z Wiadomości Brukowych Wileńskich. 
Wiadomości. 


ga. 


i ley Królewicowskiey Mści małżonki Arcy- 
Xięcia Palatyna Węgierskiego, Arcy-Xięźney 
Herminy, Dwór lego Cesarskiey Mści przya 
iął źałobę po I. K. M. Xiążęciu Wirtemberg- 
skim na tygodni sześć, po Aroy-Xiąźney zaś 
na tygodni dwa z zwyczaynym podzsałem 
poczynając od dnia 27 przeszłego miesiąca 
Września, 


KróLEsTWO POLSKIR, 


= 


— z Warszawy. — 


W dniu 18 b. m. odbyło się Zgromadzenie 
Gminne Cyrkułu VII pod przewodnictwem 
Marszałka, W. Iózefa Celińskiego, w ko. 

_ściele XX. Missyonarzy, gdzie po dopełnie- 
niu przepisów Konstytucyy, obranemi zosta- 
i li: Wlan Kuzżniczów Deputowa 


| wódzkiey , 
| administracyyne i sądowe spisaną 
Dnia 16 b. m odprawił się tu uroczysty 
obrządek losowania 12,000 zł; "na 
| dwóch Włościan gospodarnością , dobremi 
| obyc-aiami, spokoynością i innemi cnotami 
| celuiących, na pamiątkę przyjazdu N. Pa. 
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na do tey stolicy, i wskrzeszenia Narodu 
Polskiego, w Kościele XX. Bernardynów na 
Krekowskiem Pzedmieściu w przytomności 
Rady i Kommissyi Woiewódzkich. Po mszy 
i zaięciu mieysc przez Radę i Kommissyią, 
odczytano naprzód ustawę Namiestnika Kró- 
lewskiego po którey IW. Pruszak, Prezes 
Kady, tak do włościan przemówił: 

„Przy obchodzie dzisieyszym , który z 
wielu względów rozrzewnia mile serca na- 
sze, w krótkich słowach wynur/ę czucie 
moie. Dzięki Opatrzności, źe pod łaskawóm 
Berłem Nayiaśn. ALEXANDRA, Cesarza 
Wszech Rossyy i Króla naszego zostaiemy! 
Dobroć istotnym iest przymiotem Jego Du- 
szy; naśladuiąc tę dobroć według możności 
sił naszych, chcemy N. Panu zło/yć iakąź- 
kolwiek choć małą oznakę wdzięczności. 
Pamiątka pierwszey Jego bytności w tey 
stolicy, głównym iest celem tego obrzędu. 
Chcemy nczcić tę drogą dla nas pamiątkę 
wymiarem dwóch nagród dla cnoty Wieśnia- 
ków Woiew: Mazowieckiego. Przytomni tu 
wieśniacy wezwani do wyciągnienia pożąda 
nego losu, wszyscy godni iest ście tey na- 
grody. Dopełniliście warunków, które do iey 
otrzymania są przepisane; na iednóm miesż- 
kaliście mieyscu, rządne prowadziliście go- 
spodarstwo; utrzymuiąc się zawsze pracą i 
przyzwoitym przemysłem; nie wchodziliście 
w żadne żatargi, ani z sąsiadami, ani z dwo- 
rem; lesteście dobremi oycami familii i sta- 
racie się o dobro dzieci waszych, posyłaląc 
ie do szkoły, gdy iest na to sposobność. 
Przystępuiąc do ciągnienia losów spuśćcie 
się na wolą Boską, która kaźdą rzeczą 1 sa- 
mymźe losem naydoskonaley rozrządza; nie 
bądźcie dumnemi gdy szczęśliwy los otrzy- 
imacie; nie zazdrośćcie uszczęśliwiony m, ieże- 
i was los poźądany ominie. ,, 

Nastąpiło daley losowanie; wyciągnęli usz- 
częsliwiaiące ich losy, z Obwodu Stanisła- 
wowskiego, wsi Lipin, Mikotay Adamczyk, 
z Obwodu Rawskiego, wsi Lubochni, Mar- 
ein Binio. -. : 

Radca Czołchański ukończył obrządek 
następuiącą przemową: 

Uczciwi i pracowici Włościanie! 

„„Przymioty, któremi od Zwierzchników 
waszych urzędownie zaleceni iesteście za- 
służyły na to: iż w dzisieyszćm zgroma- 
dzeniu, śmiało się do was samych odwołać 
mogę z ufnością, źe mi tey prawdy źaden 
z was nię zaprzeczy; 14 kto rąk wtasrych 
w rolniczey pracy nie oszczędza, kto buy- 
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ne ziemi oyczystey pola i niwy staranie 
uprawia, tego pray pomocy Nieba, obe 
fite nie zawiedzie źniwo — Bądźcie pew- 
ni, źe rolnik pod Rządem sprawiedli- 
wym iest, i bydź musi człowiekiem w spo= 
łeczeństwie lubzkićm nayszcześliw szym, by= 
le tylko rozsądkiem naturalnym umiał złe 
od dobrego rozróżnić, używał spokoynie i 
z umiarkowaniem Opatrzności darów, nie 
dał się ubocznym powodować natchnieniom, 
i nie pragnął wychodzić za te granice, któ- 
re taź sama Opatrzność stanowi iego zakreś- 
lita, — Stan rolniczy iest nayużytecznieyszym 
on to iest karmicielem Narodow; rolnik 
zaufany w opiece Rządu. który umie ceuić 
owoce pracy ięgo, 4 ochotą pracuie, bo iest 
pewnym, źe mu nikt bezkarnie wydrzeć 
nie potrafi zapracowanych potóm czoła plo- 
now, umie opierać się przeciwnościom od 
rolnictwa nieoddzielnym, iakiemi są ¿li lu- 
dzie, ulewy, burze, posuchy i tym podobne 
zdarzenia, a zniosłszy ws-ystko, powra-a 
składając w wesołych śpiewach dzięki 
Opatrzności, na łono domowey rodziny , 
Żeby tam po trudach słodko 'wypoczął. 
— Uczciwi Włościanie! Człowiek od na- 
tury do pracy iest przeznaczonym; praca 
umacnia siły, prowadzi go do czerstwey i 
późney starości, i ile gnuśny i bezczynny 
człowiek szkodzi kraiowi, tyle pracowity 
iest mu uźytecznym.— Poznały się na tem 
obyczayne narody; wyznaczyły dni uro- 
czyste i nagrody dla pracowiłtey rolnika 
ręki, przekonane o tey wielkiey prawdzie , 
iż w miarę kwitnącego rolnictwa, kwitnie 
pomyślność ludów. Winszuię wam szczę- 
ścia, do ktorego los was przeznaczył. Z usza+ 
nowaniem wspominamy czasy Kazimierza 
Wielkiego, którego grobowiec długim 
przeciągiem lat łzami przodkowie wasi 
skrapiali. Szczęśliwi, że w Wielkim ALE- 
XANDRE Wskrzesicielu Narodów, wśród in- 
nych wielkości znayduiemy Kazimierza W. 
Jak za Króla tego, tak i teraz, nie sama sto- 
lica, ale w całym kraiu z gruzów wydoby- 
waią się miasta, a te podnoszą wsie. Bądź- 
cie pracowici włościanie przykładem dla 
wspołłraci rolników, bądźcie szczerze 
przywiązani do Króla, kraiu, posłuszni Usta* 
wom Rządowym i Zwierzchności, celuycie 
gorliwością i gospodarnością, nie daycie się 
wyprzedzać w dobrem wychowaniu dzieci, 
obecnie uszczęśliwiaiące was i dalekie po- 
kolenia dobrolzieystwo do następney prze- 
syłaiąc potomnosci, umieycie bydź wdzię« 
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cznemi dla kraiu waszego. —Wsparty zaufa-  Znaydowało się na niey więcey 2000 osob 
niem powszechnem Namiestniku Królew* zaproszonych. Monsieur i Xięstwo Berry 
ski! rsuciłeś. nasienie, które iuź w wiełu | oboie, byli tam takźe obecni, i wyiechali iuź 
mieyscach kwitnąć i rozwiiać się zaczyna; | po pierwszey z połnocy. Tańce gry i roz 
wzrost onego, kray wzbogaci, a przynosząc | maite zabawy trwały do piątey z rana. 
istotną szczęśliwość ludowi Polskiemu, uwie- 
czni Sprawcę przez niezliczone błogosła- 
wielistwa, 

Losuiący nakoniec włościanie zaproszeni 
byli na obiad dla nich przygotowany. 


R 


TURCYIA. 


z Sztambułu, 10 Września, 

Układy między Portą i Rossyią wzięły 
sczęsliwy obrót. Na posiedzeniu ostatniems 
które miało mieysce 2. b. m. Porta przyięta 
zapotrzebowania Cesarza Alexandra podane 
przez Barona Strogonowa, tyczące SiĘ no+ 
wych granic Besserabii. Nowa liniia granic 
między dwoma Cesarstwami, przechodzi na 
prawy brzeg odnogi Dunaiu znaney pod naz- 
waniem Sulina, lidzie aź ku mieyscu gdzie 
się łączy z Kili, z drugiey strony /zmaito* 
wa. Pułkownik Bohdanowicz Kommisarz roz- 
graniczenia ze strony Rossyyskiey, iuź po- | 
wrócił do Peterzburga. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


FRANCYTA. 
z Paryła, 15 Pałdziernika. 

Dnia wczoraysze90 rano wsczął się był 
poźar w zamku Tui'leryów,w pokoiach Kas- 
syiera państwa Hrabiego Bulłeri. Prędko 
iednakże zgaszonym zustał i nieuczynił 
źadney «naczney szkody. Dnia wczoraysze- 
go także, lecz w nocy zaiąt się był pożar 
na rynku chlebowym; lez i ten przez sta- 
rania i czuyność policyi niestawszy się przy- 
czyną Żadney szkody ugaszonym został 
iak nayprędzey. 

z Paryta, 16 Pufdziernika. 

Dzisiay iako w dzień simutney i bolesney 
rocznicy wszystkie widowiska publiczne i 
zabawy zamknięte będą, Xiążęta i Xięźne 
rodziny Królewskiey rano udadzą się do 
kościoła S. Dyonizyusza dla złożenia bta. 
galnych modłów na nabożeństwie, odprawu - 
liącem się za duszę s. p. Królewey Maryi 
Autoniny. 

Jenerał Porucznik Hrabia Donzelet rządca 
cywilny i woienny wyspy Murtyniki, 
udał się na mieysce przeznaczenia swoiego, 

Baroa Standmann, szlachcie Inflantski, 
przybył z Londynu do Paryża, w towarzy- 
stwie czterech młodych Rossian, z któremi 
przebył lat cztery w Anglii i Szkocyi. 
Wszyscy oni odbywaią podróż kosztem 
rządu Rossyyskiego, w celu w ydoskonalenia 
się we wszystkiem co należy do oświecenia 
publicznego, i rolnictwa pierwszych naro- 
dów Europy. Zwiedziwszy Francyią, Baron 
Standmann ma zamiar udania się na pow- 
rót do Rossyi, przez Szwaycaryią i Niemcy. 

Festyn Dany przez Xięcia Fernan-Nunes 
posła Hiszpańskiego z okazyi sczęsliwego 
potogu Królowey Hiszpańskiey, oraz roczni- 
cy nrodzenia Króla, był bardzo świetny. 
Xięźna Castel-Cicała Małżonka posła Nea- 
politańskiezo, była gospodynią tey uczty. 


Wyiątek z wiadomości Brukonych Wie 
leńskich. 


o PosTrĘPiR 
Nowey Niemieckiey Filozofii: Ja (ich) 


Aby mieć doskonałe jakićy bądź rzeczy 
wiedzenie (powiadają Niemcy) potrzeba u- 
mieć rozróżnić ja od cóś. które sobie wy= 
obraźamy dla tego, źe cóś wyobrażane nie 
iest to ja, które o niém czyni wiedzenie, 
Przypatrzywszy się zblizka téy osobliwszóy 
teoryi, spostrzegamy, prawdziwie z chlubą 
dla naszych współ braci, źe ona od niema- 
łego juź czasu jest u nas w doskonałćy pra» 
ktyce. Zkąd niech będzie chwala subtelnym 
Teoretykom Niemcom, a dla nas sława, źe 
my ich w praktyce przechodziemy, Chcąe 
tedy kaźdego przekonać o tém gruntownie, 
i zawstydzić upór niemców, którzy do tey. 
filozofii nikogo nie przypuszczają, weźmićy= 
my świeźe przykłady, któreśmy roku prze= 
szłego, pozaprzeszłego i t. d. na własne 
oczy u nas widzieli. I tak kiedy Pan Lichoe 
mnicki, obrany unanimitate na sędziego y 
brał za Sprawy od litygavtów ustawicznie. 
pieniądze, kto moźe wątpić, ażeby on nie 
miat doskonałego o rzeczy miedzenia, ; 
cos, które dawano, będąc różne od jego ja 
które brało, a lepsze od nic, jakie nie wch 
dzi w źaden rachunek terażuieyszey filoz 
fu, posiuguje do czegoś, które może robi 
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szczęście, lub przynaymniéy niejakieś o 
szczęściu wyobraźenie. A chociaź nań zato 
jak na wilka krzyczano, umiejąc jednak 
doskonale rozróżnić swoje ja, które wygo- 
dnie bytować poczęło, od przykrego krzy- 
ku cóś, jakie zwyczeynie z czasem ustaje, 
śmiał się w duchu, nie przestaiąc bynaym- 
nićy praktykować téy wyborney o ja filozofii. 

Przypomniymyź teraz sobie Pana Sekre- 
tarza Asbuka, którego jedno ja, równając 
się szesciu naycelnićyszym w tym wzglę- 
dzie niemieckim ich, chciało pościągać za 
rezolucye wszystkie ¢óý do swojćy kieszeni. 
Przypomniymy mówię, jak on daleko zaciął 
się był w praktyce tey filozofii, kiedy na- 
wet swoim naywiększym przyjaciołóm nic 
bez czegoś nie wydawał. Nie ma czasu! 
była to powszechna odpowiedź, i bardzo 
dobra dla tych, którzy się mu uprzykrzali. 
Szczęśliwi dzisiay, którzy wiedzą, źe czas 
Sekretarzów jest cóś takiego, które wyma- 
ga czegos; ręcze bowiem, że zawsze odey- 
dą z pomyślnym skutkiem swojego źądania. 
Prawda, źe mogą bydź i tacy, ktorzy zna- 
jąc równie znaczenie tego wyrazu, dla nie- 
dostatku jednak czegoś, zawszeby cierpieć 
niechybnie musieli, lecz w takim razie za- 
leźałoby to przypisać uchybieniu fortuny, 
nie zaś subtelućy o ja filozofii; bo któż na- 
koniec temu kiedy był winien, że kulawy 
na szczudłach tak rączo, jak zdrowe na 
dwóch nogach pachole biegać nie móg”, Ale 
na co przywodzić publiczne tak bieglych 
"mistrzów przykłady, kiedy w domowćm na- 
wet Życiu juź się poczęły okazywać u nas 
próbki tćy arcy wygodnćy dla wszystkich 
nauki. Jmość Pani Rubikunda, nie prze- 
stając na cóś, jakie znayduje w domu, szu- 
ka jeszcze gdzie indzićy czegoś, które jéy 
męża w cóś melancholicznego wprowadza, 
Trzeźwi się nieborak u Gierszona pociesza 
się u Stasia, rozbija mysl pochmurną u 
Szwartza, i nie kiedy cierpki swóy humor 
aź na Rowne Pole zatacza, a tę wszystko 
dla tego, źe jeszcze się nie oswoił z naszą 
© ja filozofią. Wspomniy mu tylko o niey, 
a wnet usłyszysz piorunujące wykrzyknie- 
nia: „Niech bedzie powiada, przeklęte 
we wszystkich narodach, gdzie się tylko 
małżeństwa znaidują, to ja, z całćm je- 
go znaczeniem i filosofią. Przysłuchay się 


tylko, co to ia żeńskie, wszędy dzisiay wy- 
rabia, a zadrżysz, gdy wspomnisz sobie o 
oźenieniu. Iedno powiada: ia bydz nie mo- 
gę bez świetnego, ekwipaźu; drugie bez 
umeublow anego porządnie domu; inne bez 
szalu perskiego; tamte bez balów; reduty , 
kasino; owe bez herbaty tańcuiącćy, it.p. 
krotofili, gdy tym czasem nieszczęśliwe 
mężowskie ja, stuchaiąc nieuwaźnie tych 
fantazyi, brnie po uszy w długi i kończy 
na oddaniu reszty rozchwianey fortunki, 
nieszcześliwszym jeszcze od siebie wierzy- 
cielom, na exdywizyą. Lecz daymy pokóy 
temu iednemu w mieście dziwakowi, a 
zwróćmy oczy gdzie imdzićy, Któż zaprzeczy; 
że Pan Rogalkiewicz szczęśliwy z naywye 
wymyślnieyszą swoią źoną, nie iest winien, to 
wszystko cokolwiek posiada naszćy o ia 
filozofii! Przepych , dostatki i wesołość 
zdaią się biedz na wyścigi w domu iego o 
pierwszeństwo, a to, źe się poznawszy na 
swoich ja, iedno od drugiego rozróżnić 
umieią doskonale. Tak więc, skoro iedno 
z pomiędzy nich bierze za cóś poiazdy, 
sprzęty i pićniądze, drugie nie nadstawia 
ucha, nie wdaie się w sprawy obce, lecz 
goni spokoynie fortunę w makao, stosa; 
bostona, lub faraona. Wyznać zatóm należy 
prawdę, źe wszystko użyte na swoićm miey- 
scu jest 
tecznieysza © ia filozofiia, O aig 
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Od dwóch lat wiele w Anglii było zakła» 
dów o ubieganie pieszo pewnych odległości 
w oznaczonym czasie. Teraz dla odmiany; 
zakładnicy takowi wynaleźli sposób cho- 
dzenia będąc po szyię zawiązanemi w worach, 
a nareszcie chodzenia na rękach. Jakoź pew= 
ny Anglik podiął się za znaczny zakład 
uyść na rękach 7 mil (Ang:) z Hidepark do 
Windsor w 40 godzinach. Niewiadomy iesz* 
cze skutek tego zakładu. 

Wszystkie ciała umarłych, nawet nay= 
uboźszych, ludzi wywożźą w Kartsruhe na 
cmentarz karawanem mieyskim, podobnym 
do baldakinu, a to dla oszczędzenia niepo- 
trzebnych wydatków i niewczesaey oka- 
załości. 
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w PETERZBURGU 
w Drukarni woienney Głównego sztabu IEGO CESARSKIEY MSCI. 


naylepszem, a zawsze naypoży= „o. 7 


